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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
uUicszkowskiego. 
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PIĄTER 29 GRUDNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dżiresięc. 
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Część Urzędowa. 


Nro 6746. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego tsctsie Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Oliręgu. 
Uzupełniając postanowienie Senatu Rządzą- 
cego z d. 4 b. m. N, 6108 D. G. wydane, 
podaje do wiadomości tych wszystkich osób, 
które wiadomość ta iuteressować może, iŻ w 
duiu 12 Stycznia roku przyszłego 1844. odby- 
wać się będzie w biórach Wydziału skarbowe” 
go licytacya na sprzedaż kruszcu ołowianego 
w ilości 649 centnarów i 9 funtów wagi ber 
lińskićj, od cenv złp. 7. na pierwsze wywoła. 
nie za każdy centnar namienionćj wagi ozna» 
czonćj, ktokolwiek zatem jest w chęci zaku 
piema tój paclyi oamienionego kruszcu winien 
zaopatrzywszy się w kwotę złp. 460. na va- 
diun potrzebną przybydź w dniu jak wyżźćj do 
biór wzmiankowanych, gdzie z uderzeniem god. 
11 przed południem , rozpocznie się licytacya w 
mowie będąca odczyluniem waruuków , które 
kaźlego czasu w godzinach przedpułudniowych 
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przejrzeć będzie możua w Wydziale skarbo- 
wym. 
kraków d, 16 Grudnia 1843 r. 
Senator Prezydujący. 
J. Ksrężanski. 
Sekr F. Girller, 


Nro 2788. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Wzywa mających prawo do massy z kwo- 
ty złp. 4100 składającćj się w depozyt sądowy 
tylułem kaucyi przez Bonawenturę Trepkę w 
sprawie przeciwko Józefowi Gołkowi złożonćj, 
aby po odbiór takowćj z stósownemi dowoda- 
mi w zakresie 3 miesięcy zgłosili się w prze- 
ciwnym bowiem razie massa la jako opuszezo- 
na na rzecz skarbu publicznego przyznanąby zo: 


stała. 
Kraków d. 1 Grudnia 1843 r. 
Sędzia Pcezydujący. 
Dymidowicz. 
(24iGU Sekr. Lasocki 
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PisaRZ TRYBUNAŁU. 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na żą- 
danie W. Józefa Jankowskiego kuratora nieo- 
becnego Marka Żelskiego przy ulicy Szczepań.- 
skiej pod L. 369 w Krakowie zamieszkałego, 
sprzedaną zostanie na drodze działu między suk- 
cessorami Joachima Zbroi przez publiczną licy- 
tacyą w wsi Zasławie w Our. M. Krakowa real- 
ność N. 3 oznaczona, z okołem frontem na po- 
łudnie z dwiema komorami, czlerema chlówami 
czyli stajniami, dwiema stodołarui, każdą z o- 
sobna postawioną, z gruntem 28 morgów do nićj 
należącym, graniczącym na południe z wsią 
Kantorowice, na północ i zachód z wsią Raci- 
borowice, na wschód z wsią Prussy, a to na 
mocy wyroków prawomocnych Trybunału I. Io- 
stancyi z d. 23 Sierpnia 1839 r. sądu Appella- 
cyjuego z d. 2 Czerwca 1840 r. i sąlu wyż- 
szego z d, 20 Lutego 1848 r. do którój to sprze- 
daży waruvki wyrokiem Trybunału prawomo- 
cnym z dnia 7 Września 1843 r, zatwierdzone 
zoslały następujące: 

1) Cena nieruchomości t.j. chałupy z oko- 
łem, frontem na południe z dwiema komorami 
czlerema chlewami czyli stajniami, dwiema sto- 
dolami każdej z osobna postawionćj w wsi Za- 
sławie Okr. M. Krakowa sytuowanej, z grun- 
tem do nićj należącym, według oszacowania 
inwentarzem z d. 17 Września 1827 r. przed 
urzędem miejscowym sporządzonym objętego, 
uslanawia sę w kwocie złp. 2000, klóra w bra- 
ku hcytantów na trzecim dopiero terminie o 1/3 
część zniżoną zostanie, iod lak zuiżonćj ceny 
licytacya rozpocznie się, na pierwszym jednak 
terminie może nastąpić stanowcze przysądzenie, 
skoro zaofiarowanie ustaoowionćj ceny nastąpi. 

2) Chęć licytowania mający złoży vadium 
w I/10 częściszacunku l, j. zł. 200 od którego 
złożenia kurator popierający licytacyą i współ- 
sukcessorowie są wolni, | 

3) Nabywca zapłaci podatki skarbowe, za- 
legle jakie przypadają, ludzież koszta p opiera- 
nia licytacyi po doręczeniu wyroku takowe za- 
sądzającego. 


4) Nabywca, jako dzierżawca wieczysty i. 


jego uastępcy winni będą we wszystkiem do- 
pełuić wszelkich warnnków i przepisów erbpach- 
tom właściwych, a między temi opłacić od wy. 
licytowanćj summy /audemium po 2% bez po- 
trącenia z szacuuku, jak równie opłacać kanon 
siowem obowiązany będzie nabywca wszelkie 
we wszysikiem przepisy ciężary i powinności, 
oraz rygory jakim ulegają dotąd, lnb na przy- 


szłość ulegać mogą erbpachty w zupełności wy- 
konać i do takowych zastósować się. 

5) Jeżeli w daiach ośmiu nikt niezaofiaruje 
o 1/4 część wyżój wylicytowanego szacunku, 
nabywca po zaspokojeniu należytości skarbowej 
i kosztów popierania licytacyi otrzyma dekret 
dziedzictwa, 

6) Resztujący szacunek pozostanie u nabyw- 
cy aź do nastąpić mającego działu z obowiąz- 
kiem opłacania procentów po 5/100 od dnia li- 
cytacyi, od którego również dnia przychody i 
wszelkie ciężary do nabywcy należą. 

7) Nabywca niedotrzymujący któregokolwiek 
warunku ntraci vadium i nowa licytacya na 
koszt i strato jego rozpoczętą zostanie. 

Sprzedaż popiera W. Józef Jankowski 0.P. 
D.adwokat sądowy w Krakowie przy ulicy Szcze- 
pańskićj pod L. 369 zamieszkały. 

Termina do licytacyi tćj na audyencyi Fry- 
bunału W. M. Krakowa od godziny 10 rano 
posiedzenia swe w domu pod L. 106 przy nli- 
cy Grodzkiej odbywającego, nastąpić mającćj 
ustanowione Są: 4 

1. na dzień 23 Lutego l 
2. na dzień 28 Marca 1844 r. 
3. ua dzień 26 Kwietnia | 

Wzywają się przeto wszyscy chęc kupna ma- 
jący aby na licytacyą stawili się opalrzeni w 
vadium. 

Wzywają się także wszystkie strony inte- 
ressowanc i pretensye do tćj realności mieć mo. 
gace, aby na pierwszym terminie licylacyi , pod 
utratą praw, produkcye swych preteusyj na Au- 
dyeucyi Trybunała przez adwokatów złożyli. 

Kraków d. 23 Grudnia 1843 r. 
Janicki. 
— q 


Wiadomosci zagriRauiezine:. 


— Warszawa 22 Grudnia. — 

Minister sekretarz stanu zawiadomił JO. xcia 
namiestnika królestwa, że N. Pan najmiłości- 
wicj udzielić raczył monarsze przebaczenie, z 
dozwolcniem powrócenia na łono familii, znaj- 
dującym się we Francyi polskim wychodźcom: 
Marcinowi Romiszowskiemu : Józelowi Piotrowa 
skiemu. 


— Pelersburg 12 Grudnia. — 

Przez rozkoz dzienny Cesarski z d. 24 Li- 
stopada mianowani zostali: pełniący ob, naczel* 
nika wojennego gub. Lubelskićj, liczący się W 
jezdzie pulkow mk xiążę Golicyn , naczelnikiem 


wojennym gub. Kaliskićj, pomocnik naczelnika 
wojennego gub, Kaliskićj, zostający w armii, 
pułkownik Moraczyński, p. ob. naczelnika wo- 
jennego gub. Lubelskićj, adjutant główno-do- 
wodzącego armią czynną, lejb-gwardyi pułku 
Litewskiego pułkownik Batarlin 3. pomocnikiem 


naczeloika sztabu oddzielnego korpusu Kauka- 
zkiego. 


—- Frankfort n. M. 11 Grudnia. — 

Cesarsko austryacki najwyższy radzca po- 
cztowy p. Thurnentschor w powrocie swoim do 
Wiednia przybył tu z Paryża, gdzie miał za- 
wrzeć konwencyę pocztową między Francyą i 
Austryą. 

Nieporozamienia tutejszego rządn z rzeczą 
pospolitą mexykańską , w skutku obrazy wy- 
rządzonćj banderze avgislskićj, zalatwione już 
zostały. Poseł mexykański p. Murphy wyja- 
Śnił zaszłe okoliczności, oświadczył, Że chorą: 
giew angielska wywieszona wraz z innemi wo- 
jenuemi trofeami, nie była przedmiolem złego 
zamiaru; od 9 bowiem lat bywała wywieszana 
w salach balowych i 3 razy na wielkich uro- 
czystościach, i żadne przeciw temu nie zaszło 
przedstawienie. Zabrana oua wprawdzie została 
w wojnie, ale nie anglikom tylko Texanom, 
którzy jéj bezwstydaie użyli, pomimo to ofra 
rowano reklamującemu kousulowi angielskiemu 
wydanie jéj nazajutrz, gdyż w dnia uroczysto- 
Ści mogłoby to było zrządzić pewne zamięsza 


nie. P. Murphy przytoczył i iune uniewinnie: 
nia tego poslępku. 


— Paryż 10 Gruduza. — 

„Przez Marsylię otrzymano z Algiern nastę- 
pojaca wiadomość z d. 30 Listopada, Marsza- 
tek Bugeaud wsiadł w Algierze na parostatek 
Tenare i udal się do Oranu. Sadzą, że oso- 
biście obejmie kierunek działań wojskowych , 
które wlaśnie mają być przedsięwzięte w pro» 
wincyi Tlemcen. 

„ Univers zapowiada, że zamek Chambord, 
który, jak wiadomo, należy do xięcia Borde- 
anx, (xiążę ten podróżuje leraz pod nazwą H. 
Chambord), wkrótee ma być sprzedany, utwo- 
AR Się kompania , która chce całe te dobra 
w zburzyć i grunta pojedynczo 

Wielki kościół św. Magd 
Napoleon był rozpoczął 
brakuje ty 


zdaleny, który jeszcze 
i » jest joż skonczony; 
lko jeszcze organów i ambony. 


-— Londyn 9 Grudnia. — 
Hr. Guernon de Ranville, 


były minister 
stanu karola X. przyby hu 


l do Londynu z Pary: 
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ża. Słychać, że tu chce na dłuższy czas poe 
zostać. 

Według sprawozdania złożonego parlamen- 
towi, było w Stycznia r. b, w armii augiel- 
skićj 73,966 oficerów w Anglii, w Irlandyi i 
osadach: W r. 1792 liczba oficerów i Żołnie- 
rzy wynosiła w lrlaadyi LL,86L w r. 1822. 
23.786. w r. 1828, 24,918 w r. 1830, 18431 
w r. 1835, 19872, w r. 1842, 17,000, w kra- 
je, który liczy 8,175,238 ludności. Teraz licz- 
ba wojska zkoncentrowanega W Irlandyi wy- 
nosi około 40,000, licząc w to konstablów u- 
organizowanych po wojskowemu i weteranów, 
którzy mają pełnić służbę. og" 

„M. Post wyjaśnia sprawę dziedziców iwy- 
sokich ceł ochronnych cyframi, z których oka» 
zuje się, że nie Lordowie i dzierżawcy, alepo- 
Średni handlarze zboża i piekarze są właściwe- 
mi sprawcami podrożenia chleba w Anglii. 
Dziennik ten pisze: Teraźniejsza cena przen- 
ey w Anglii jest 51 szylingów za k vanter, 
Kwarter pszenicy Średniego gatunka wydaje 392 
fuat waki, a z tego wyrabia piekarz 520 funt 
chleba: Ponieważ 4 funtowy P chleba 
kosztuje 84 pence (423 gr. pol.) z tego wyni- 
apo cza 130 bochenków płaci 92 
szyl.; z których gospodarz wiejski otrzymuje 
tylko 51 sz. nadto ostatni sprzedał może swo- 
ja pszewicę po 41 do 4b sz. handlarzowi, a 
ten zarabia 5L sz. Tak więc prawie połowa 
ceny chłeba jest niezawisłą zupełnie od ceny 
zboża. M Post argumentuje polem dalej: gdy- 
by cło zbożowe było o 25 procent zniżone , to 
zniszezyłoby wprawdzie angielskich producen- 
tów ale dla konsuwenta bylby cbleb nie wiy- 
ci jak o L penny tańszy. ! 

* Daia 23 Listopada umarł w Bashnilis, w 
połnocno ilandzkiem hrabstwie Antrim, gdzie 
w domu swoin nad Groblą olbrzymią» zwykł 
był prawie xiążęcą okazywać. gościnność. Nir 
Fransis M Naoghten. Baronet, w wieku lat 83 
Nieszczęśliwy los drogiego jego syna , Sir Wi- 
liama, który jako poseł w Kabulu został zamor- 
dowany, zakrwawił mu serce. Sam Sir Fran- 
cis spędził wielką część Życie swego w Indy- 
ach w służbie kompanii wschodunio indyjskiej 

Ród M'Naughtenów jest bardzo możuy, oj- 
ciec bowiem zmarłego teraz S:r Francisa, „dla 
odjęcia radości uśmiechającym się spadkobier- 
com , ożenił się mając już tat 82 i spłodził 2 
synów, z których obudwóch widział już pelno- 
letniemi. Sir Williama M*Naughtea przeżyl 16 
rodzeństwa. ! 

Dwóch także Sheriłanów nmarło temi cza- 
sv: Charles Brinsley Sheridan, syn i Frank 
Sheridan; (podskarbi na wyspie Mauritius, daw- 
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nićj prywatny sekretarz margrabi Norwanby w 
łrlandyi), synowiec sławnego poety i polityka 
a brat panny Norlon: 

Morning Herald ogłasza list z Konstanty: 
nopoła, w którym donoszą. że pułkownik Stod- 
dart nie został ścięty w Bucharyi, i że spodzie- 
wa się wkrótce powrócić do Anglii. Zdaje się 
jednak, że życie swoje winien jest 1éj okoli- 
czności , iż przyjął wyznanie machometlańskie, 


— Konstantynopol 22 Listopada — 


Sułtan Abdul. Mcdżyd był w przeszły piątek 
na nabożeństwie tańcujących derwiszów, z tam- 
tąd udał się konno przez całe przedmieście Pe- 
ra na wielki plac, a z Tofany powrócił okrę- 
tem do seraju. Sullan wygląda zdrów i silny, 
ale przynajmnićj o 10 lat slarszy, niż jesl rze- 
czywiście. Mial na sohie prosty płaszczeuropejski z 
peleryną i aksamitnym kołnierzem, a na oa 
fes; nawet złotem haftowane siodło okryte by- 
ło ordynaryjuą deka. Gdyby nie liczny orszak 
jeżdzców, nichy nie oznaczało, że to sułlan. 
Na dziedzińcu meczetu derwiszów slała mó: 
stwo zasłoniętych kobiet, ciekawych ujrzyć o- 
blicze sultana. Tuż przy sułlanie jechał jak 
zwykle Riza Pasza. Od czasu renegala lbrubi- 
ma, sławnego W. Wezyra sultana Solimana, 
żaden polubieniec nie mał w państwie Utlomań- 
skiem większćj władzy jak len minister. Soli- 
man był przy swoim wezyrze silnym, samo- 
władnym panem, z nim staczał szczęśliwe boje, 
wydawał prawa, slawiał pomniki; Riza Pasza 
winien swą władzę nieczynności młodego suł- 
tana, który na barki swego polubieńca zwalił 
cały ciężar rządów i przekłada Życie baremowe 
w miłości i rozkoszy nad wykonywanie swej 
władzy panującego. Riza Pasza widząc w Re- 
szydzie niebezpiecznego swego współzawodnika 
pozbył się go zręcznie przez mianowanie na u» 
rząd posła w Paryżu, dokąd udać się ma już d. 
7 grudnia, 


— Indye Wschodnie. — 

Zdohyty przez anglików skarb w Hyderaba 
dzie, stolicy Sindu, przywieziono już do Bom- 
baj wynosi on wraz z klejnotami 700,000 f. st. 
(blisko 30 milionów złp.) 

Z kraju Nizam donoszą, co następuje: »Zda- 
je się, iż znaczna część kraju Nizam wcielona 
będzie wkrótce du indo-augielskiego pańsiwa, 
Xiążę trgo kraju w skutek zlego zarządu jest 
w wielkim kłopocie pieniężnym i prosił Jlnego 
gubernatora lndyj wschod, o pożyczeuie dwóch 
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crorów rupij. Lord Ellenborough przyrzekł poe 
życzyć, ale chce, aby mu za to część kraju 
odstąpiono, i mówią już o odsiąpiemu doliny 
Herar.« (Crore zawiera 100 laków, czyli 10 
milionów rupij, albo 40 mikonów złp.) 


— Makao 28 Sierpnia, — 


Nowa osada angielska Hong-Kong nie uda., 
je się wcale. Zółlaczka sprząta mnóstwo Eu- * 
ropejczyków, szczególnićj żołnierzy z osady 
angielskićj. Dotąd żadeu jeszcze dom handlas. 
wy nie założył składu na Hong-Kong poniewaz 
stosunki bandlowe ze zdrowszem miastem Mae 
kao są daleko łatwiejsze. Nowa stolica Wik- 
lorya jest to gromada rozproszonych domów i 
hatek gdzie nikt nie może się odważyć wyjść 
w nocy, gdyż na wyspie lej zgromadził sięsum 
wyrzut ludności chińskićj. Jedynem zatrudnie. 
mem tych Chińczyków jest urządzanie i sprze- 
daż opium, przechowywanie skradzionych rze- 
czy i zlodziej; utrzymywanie domów gier iin. 
nych sprosnych zakładów, w ogólności zaś tru- 
dnieuie się rozbojem po ciaśninach między wy- 
spami przy ujściu rzeki Kauton. Mała tylko 
liczba uczciwych rzemieślników chińskich prze- 
niosła się tam z Makao. Gubernator wydał 
rozkaz , że wszyscy Chińczycy, wychodzacyw 
nocy od 8 do 10 god. mają być zaopatrzeni w 
lalarnie, po godz. 1Ul6j nie wolno im wcale 
wychodzić, — Wśród takich okoliczności, nie 
dziwnego; że rząd angielski postanowi! tam na 
aesłać z Londynu stu lnspektorów policyjnych 
wraz z pewną liczbą policyantów, krórzy utwo- 
rzyć mają korpus policyi ze zdalnych krajow- 
ców. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 27 do dma 2% Grudnia. 


Bielsku Anna, Bronn Jan, Roze Jan ob., Ponin 
ski Xawery ob;, Jankowski Władysław ob., Zukrze- 
ski Tomasz, Kubiczek Jakob ob., z Polski; — De 
Philippi Jakób, Kamuzzi Augustyn, Senzow Poru- 
cznik ces. ross, Schmidt Jan, Wąsowicz Anna br. z 
Galicji. 
Waujeohali z Hrakowa. 

Tarnowski Ferdynad, Dąbski Maxymil ob., Ada- 

mini Leon, Adamini Tomasz, Kamuzzi „August, De 


Pbilippi Jakób, do Polski. 


